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Dorobek teologiczny Soboru W atykańskiego II stanow i w yraźny 

punkt wyjściowy dla dalszych badań i dociekań naukowych. Dlatego 
zrozum iałą jest skierow ana przez Paw ła VI na zakończenie obrad 
soborowych zachęta do teologów, wzyw ająca do kontynuow ania prac 
i poszukiwań, tak  intensyw nych w okresie trw ania  sesji soborowej.

Potrzeba system atycznych badań naukowo-teologicznych jest 
szczególnie paląca na odcinku teologii m oralnej. W czasie trw ania  
Soboru w związku z w ypracow aniem  schem atów poszczególnych 
dokum entów  okazało się w yraźnie, że wiele problem ów teolgicznych 
z dziedziny etyki katolickiej jest jeszcze niedopracow anych. Dlatego 
właśnie pierw otnie proponowane tem aty  soborowych dokum entów  
np. o sakram encie m ałżeństw a czy podstaw ach etyki chrześcijań­
skiej, zostały wyłączone z porządku obrad soborowych m iędzy inny­
mi z racji ich niedostatecznego przygotow ania teologicznego. S tąd 
Sobór precyzując postulaty  pod adresem  teologii w Dekrecie De in- 
stitu tione sacerdotali, z szczególnym naciskiem  podkreśla koniecz­
ność głęboko pojętej odnowy teologii m oralnej. Pierw szy szkicowy 
zarys teologii m oralnej w ym aganej przez soborowe dekre ty  spre­
cyzował O. J. F u c h s TJ 1. W arto jednak zwrócić uwagę, że same 
soborowe dokum enty w pewnej m ierze stanow ią próby upraw iania 
teologii m oralnej w  nowym ujęciu. N ajw yraźniej zaznacza się to 
w K onsty tucji pastoralnej Gaudium  et spesf k tó ra  mimo swego dusz­
pasterskiego charak teru  zajm uje się w yraźnie problem am i m oral­
nymi. Oczywiście dokum ent ten  nie daje gotowych norm  tyczących 
całości życia moralnego, tym  bardziej, jak  to dyskusje w auli sobo­
rowej zaznaczały, nie daje ten  dokum ent podręcznika teologii m o­
ralnej, choćby szkicowo tylko pojętego. M amy w tym  dokumencie 
jednak k o n k r e t n ą  p r ó b ę  z a s t o s o w a n i a  n o r m  e t j r -  
k i  k a t o l i c k i e j  d o  n a j b a r d z i e j  p a l ą c y c h  p r ó b i e -

1 J. F u c h s, Theologia moralis perficienda. Votum concilii Vaticani II, 
Periodica de re morali, canonica, liturgica, 55 (1966), 499—549.
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m ó w  w s p ó ł c z e s n e g o  ż y c i a .  Możemy więc słusznie dopa­
tryw ać się tu  pewnego praktycznego wzoru, jak powinno się stop­
niowo przebudow ywać i rozwijać teologię m oralną w duchu sobo­
rowej odnowy. W niniejszym  artyku le  pragnę zająć się pewnym i 
problem am i metodologicznymi, jakie wiążą się z tak  pojętą odnową 
teologii m oralnej.

I. NOWE UJĘCIE ANTROPOLOGII CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

Założenia teologiczne K onstytucji, zwłaszcza podkreślenie roli 
Bożego dzieła stwórczego i zbawczego, uw ypukla charak ter respon- 
soryjny całego życia m oralnego człowieka. Równocześnie uzasadnia 
personalistyczne ujęcie poruszanych tam  problem ów etycznych. To 
zaś w szczególny sposób ukazało potrzebę przebudowy całej an tro ­
pologii chrześcijańskiej, zarówno w świetle źródeł skrypturystycz- 
nych, jak  i przesłanek filozoficznych. K onstytucja nie podaje oczy­
wiście tra k ta tu  m oralnego, czy etycznego o człowieku, lecz wskazuje 
kierunek pogłębienia chrześcijańskiej antropologii.

Przedm iotem  soborowej nauki o człowieku, w odróżnieniu od 
często w teologii m oralnej stosowanego ujęcia teoretyczno-filozoficz- 
nego, j e s t  konkretny, żywy, współczesny człowiek, obdarzony god­
nością osoby ludzkiej, obarczony następstw am i grzechu, a zarazem  
będący przedm iotem  leczącego działania Chrystusow ej łask i,/z  ca- 

^iym  uw arunkow aniem  przez czynniki społeczne i cechy indyw idu­
alne 2.

K rótki zarys antropologii chrześcijańskiej rozpoczyna G audium  
et spes od podkreślenia jedności osoby ludzkiej, w yraźnie odcinając 
się od fałszywego dualizmu: Człowiek stanowi jedność ciała i duszy  
(nr. 14).

Tak samo odnośnie stosunku strony natu ra lnej człowieka do 
nadprzyrodzonej akcentuje dokum ent charakterystyczną łączność. 
Już w dyskusji nad schem atem  K onstytucji w yrażali Ojcowie sobo­
rowi życzenie ,,by wykluczyć ów zgubny rozdział m iędzy porządkiem  
,,czysto na tu ra ln y m ” i ,,porządkiem  odkupienia” — gdyż dzieło 
stw orzenia włączone jest w porządek odkupienia” 3. Tę ciągłość 
przedstaw ia K onstytucja na dwóch płaszczyznach: ontologicznej 
i aksjologicznej.

2 Ph. D e l h a y e ,  La dignitd della persona umana, w dziele zbiorowym; 
La Chiesa nel mondo di oggi, Studi e commenti intorno alla Costituziöne Gau­
dium et Spes, wyd. przez Guilherme B a r a ü n a  OFM, Firenze 1966, 264—286.

3 „Exclusa ilia damnosa separatione inter ea quae ad ordinem ’mere na­
turalem ’ et ea quae ad ’redemptionis ordinem’ pertinent, siquidem et ipsa 
creatio in ordine redemptionis inseritur”. Constitutio pastoralis de Ecclesia in 
mundo huius temporis, Typis Polyglottis Vaticanis 1965, Relatio generalis

. (28 Maii 1965), 91.
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Przedstaw iając poszczególne dziedziny życia ludzkiego I część 
dokum entu w sposób harm onijny  i ciągły naśw ietla kolejno n a j­
pierw  n a tu ra lną  stronę życia człowieka. Następnie zaś w ydobyte 
przez analizę współczesne problem y zostają w świetle Ewangelii 
rozwiązane w Chrystusie. W tym  ujęciu nadprzyrodzona sfera życia 
ludzkiego nie stanow i sztucznego dodatku dołączonego z zewnątrz. 
Oba aspekty powołania: na tu ra ln y  i nadprzyrodzony, znajdują tu 
swe pełne uzasadnienie. Przy całej konieczności teologicznego roz­
różnienia sfery  natu ra lnej i nadprzyrodzonej, odnowiona teologia 
m oralna zyskałaby bezsprzecznie wiele na takim  właśnie harm o­
nijnym  powiązaniu obu sfer na płaszczyźnie powołania.

K onstytucja również na płaszczyźnie aksjologicznej życia mo­
ralnego, w odniesieniu do tzw. w artości doczesnych nauki, k u ltu ry  
i przedsiębiorczości ludzkiej podkreśla ścisłe zespolenie obu elem en­
tów: teologicznego, wiecznego i doczesnego, ziemskiego, w jednym  
powołaniu ludzkim  Integra vocatio hominis.

Gaudium  et spes, podkreślając całą odrębność i pewną autono­
mię spraw  doczesnych życia człowieka, uw ypukla zarazem  ich w ar­
tości relig ijne i pewne cechy eschatologiczne na tle wielkich Bożych 
dzieł stw orzenia i zbawienia. Pow ołaniem  chrześcijańskim  zaś jest 
świadoma i coraz dojrzalsza odpowiedź na Boże dzieło i współdzia­
łanie z nim.
' G o d n o ś ć  o s o b y  l u d z k i e j  według nauki soborowej zasa­

dza się przede wszystkim  na wolności czyli zdolności świadomego 
pójścia za dobrem  i praw dą. Wolność m oralną człowieka Gaudium  
et spes u jm uje  jako wolność dzięki Bogu i wobec Boga. Praw dziw a 
wolność jest wzniosłym  znakiem  obrazu Bożego w człowieku. Bóg 
bowiem zechciał człowieka „postawić w mocy rady  jego” tak, żeby 
Stworzyciela swego szukał dobrowolnie i Jego się trzym ając w spo­
sób wolny dochodził do pełnej i błogosławionej doskonałości (nr. 17).

K onstytucja Gaudium  et spes podkreśla godność sumienia  
(nr. 16), a ujm ując je skrypturystycznie rozróżnia sumienie wspólne 
wszystkim  ludziom oraz nadprzyrodzone sumienie chrześcijańskie.

Bardzo silnie zaakcentow any jest w dokum encie soborowym 
s p o ł e c z n y  c h a r a k t e r  m o r a l n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń ­
s k i e j  przez podkreślenie wspólnotowego charak teru  powołania 
człowieka w planie Bożym (n. 24). Sobór podkreśla również ten  sam 
aspekt w Dekrecie De institu tione sacerdotali, postulując jako śro­
dek udoskonalenia teologii m oralnej by ona ukazyw ała wzniosłość 
powołania w iernych w Chrystusie i ich obowiązek przynoszenia  
owoców miłości dla życia świata  (n. 16).

K onstytucja uwzględnia a s p e k t  r o z w o j o w y  i d y n a ­
m i c z n y  osoby ludzkiej i jej życia moralnego. Realne ujęcie w a­
runków  współczesnego życia ludzkiego na ziemi łączy się w  doku­
mencie ze zdrowym  optymizm em. Punktem  wyjściowym jeet pod­
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kreślenie dążeniowego charak te ru  podstawowych w skazań etycz­
nych. Tak np. problem  pokoju stale zagrożonego w w arunkach życia 
ziemskiego przez ludzkie nam iętności m a być rozw iązyw any przez 
dążenie do pokoju i budowanie go w oparciu o podstawowe cnoty 
sprawiedliwości i miłości (por. nn. 77— 83). Rozwojowe i dynam iczne 
ujęcie etyki chrześcijańskiej pozwala wyznaczyć właściwe miejsce 
nauce o cnotach, przeprowadzić niejako rehabilitację cnoty, często 
niezrozum ianej przez współczesnych. M ianowicie podkreśla sobór 
charak te r rozwojowy cnót, jako sprawności m oralnych, dążących do 
coraz lepszych rozwiązań ich plastyczność, czyli um iejętność dosto­
sowania do stale zm ieniających się w arunków  życiowych, co czyni 
z nich najbardziej ak tualny  ‘w spółczynnik życia m oralnego, pom a- 
gający rozwiązywać trudne i skom plikowane zagadnienia etyczne 
np. życia małżeńskiego. K onstytucja bowiem stw ierdza: „Do stałego 
jednak w ypełniania obowiązków tego chrześcijańskiego powołania 
potrzeba niezwykłej cnoty. Dlatego to małżonkowie, um ocnieni łaską 
na święte życie, będą pielęgnować i m odlitw ą wypraszać sobie m i­
łość trw ałą, wielkoduszność i ducha ofiary” (n. 49).

II. ELEMENTY STAŁE I ZMIENNE W ETYCE 
CH RZEŚCIJAŃSKIEJ

Dla m oralistów  szczególne znaczenie ma poruszony w dokum en­
cie problem  w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  e l e m e n t ó w  s t a ­
ł y c h  i z m i e n n y c h  w etyce chrześcijańskiej. P ierw szą okazją 
do poruszenia tego tem atu  nasunął odrębny charak ter I i II części 
K onstytucji Gaudium et spes. Dlatego w oficjalnym  przypisku do 
tekstu  dokum entu zwrócono uwagę na zm ienny elem ent konkret­
nych w arunków  współczesnego życia, uwzględniony specjalnie w II 
części dokum entu: „W drugiej (części) zaś rozpatru je  bliżej różne 
aspekty współczesnego życia ludzkiego społeczeństwa, szczególnie 
zaś zagadnienia i problem y, które w  naszych czasach zdają się być 
bardziej w tym  przedmiocie naglące. Stąd zagadnienia poruszane 
w II części poddane zasadom doktrynalnym , obejm ują nie tylko 
elem enty stałe ale i przygodne” . M amy tu  więc do czynienia z pro­
blem em  zastosowania ogólnych podstawowych zasad m oralnych do 
konkretnych, szczegółowych wypadków i potrzeb.

a. S p r e c y z o w a n i e  n o r m  m o r a l n y c h  i i c h  u z a ­
s a d n i e n i e

K onstytucja Gaudium et spes zajm uje się zarówno bliższym 
określeniem  ogólnych zasad m oralnych jak  i właściwą ich aplikacją. 
Ogólne zasady m oralności chrześcijańskiej stara  się dokum ent sobo­
row y jak  najdokładniej sprecyzować, uw ypuklając samą i s t o t ę  
d a n e g o  z a g a d n i e n i a  i to zarówno przy om awianiu zagad­
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nień ogólnych: problem u wolności relig ijnej, stosunku osoby do spo­
łeczności, jak  szczegółowych kw estii pokoju i wojny. Na przykład 
poruszając osta tn i problem , precyzując m oralny charak ter pokoju 
opartego na cnotach miłości i sprawiedliwości, a realnie oceniając 
w arunki życia ziemskiego podkreśla: ,,pokoju nigdy na zawsze nie 
da się zdobyć, lecz ciągle trzeba go budow ać” (n. 78).

W związku z pracą, zm ierzającą do uściślenia norm  etycznych 
i głębszego wniknięcia w istotę poszczególnych problem ów m oral­
nych, zaznacza się w  dokum encie dążność do ustalenia granic między 
już w ypracow anym i i niedopracow anym i jeszcze zagadnieniam i e ty ­
cznymi. Jak  mówi bp G a r  r  o n e, jeden z w spółredaktorów  tzw. 
schem atu XIII: ,,Należy odważnie i stanowczo stw ierdzać to, co 
praw dziw e i niew ątpliw e, nie posuwać się poza to, co pewne 
i otwarcie wskazywać drogę do postępu” 4.

Choć zgodnie ze swymi założeniam i dokum ent porusza  ̂ tylko 
niektóre, najbardziej naglące problem y współczesnego życia m oral­
nego, s ta ra  się jednak przedstaw ić je w p o w i ą z a n i u  z całą 
m o/alnością Nowęgo Zakonu. P rzy  tym  sam w ykład etycznych za­
sad K onsty tucja możliwie najbardziej przekonująco u z a s a d n i a .  
M amy tu  więc w yraźną afirm ację teologii m oralnej jako etyki teo­
logicznej, system atycznie i konsekw etnie uzasadnionej.

Sposób uzasadniania norm  etycznych w G audium et spes jest 
wspólny z innym i dokum entam i soborowymi: szuka mianowicie 
wspólnej płaszczyzny porozum ienia z wszystkim i ludźm i dobrej 
woli. D latego j a k o  p u n k t  w y j ś c i a  p r z y j m u j e  e t y k ę  
n a t u r a l n ą  i p r a w o  n a t u r a l n e .  Po czym następuje 
egzystencjonalne naśw ietlenie i podbudowanie norm  etycznych "do­
świadczeniem  m oralnym  ludzkości na danym  odcinku życia etycz­
nego. To tw orzy pomost m iędzy uzasadnieniam i w ynikającym i 
z praw a naturalnego a w ym aganiam i etyki objawionej.

W uzasadnieniu norm  etycznych z Objawienia Bożego dokum ent 
posługuje się najczęściej i d e ą  p o w o ł a n i a  c h r z e ś c i j a ń ­
s k i e g o .  Już w K onstytucij dogm atycznej Lum en gentium  znaj­
duje się ujęcie życia chrześcijańskiego od strony powołania. Tu znaj­
duje ono bogate zastosowanie. Idea powołania pozwala przedstaw ić 
w sposób najbardziej kom unikatyw ny dla współczesnych ludzi rów ­
noczesną im m anencję i transcendencję chrześcijańskich zasad m o­
ralnych. Jednocześnie zaś daje ontologiczne podstaw y zagadnieniom  
etycznym. Skrypturystyczne pojęcie powołania w skazuje najpierw  
na uprzedzający dar i ubogacenie człowieka ze strony  Boga. W imię 
otrzym anych darów  człowiek zobowiązany jest do realizow ania po­

4 „Quidquid verum est et certum sine timore et fortiter affirmare, non 
ultra certum progredi, et vias ad progressum apertas ostendere”. Relationes 
super Schema Constitutionis pastoralis de Ecclesia in mundo huius temporis, 
Typis Polyglottis Vaticanis 1965 (12 Nov. 1965), 6.
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wierzonych mu zadań. W samej realizacji powołania chrześcijań­
skiego w szczególny sposób uw ypuklony został personalistyczny 
aspekt m oralności chrześcijańskiej. Stojące na straży powołania 
chrześcijańskiego przykazania są zarazem  praw am i rozwoju osoby 
ludzkiej. Zaznacza to w yraźnie G audium et spes zwłaszcza we 
wszystkich rozdziałach II części dokum entu. Cała nauka Soboru 
W atykańskiego II podkreśla godność osoby ludzkiej, K onstytucja 
G audium  et spes zaś w sposób szczególny tym  problem em  się zaj­
m uje. Godność ludzka zasadzająca się między innym i na wolności, 
czyli na zdolności człowieka do świadomego pójścia za dobrem  
i praw dą, um ożliwia człowiekowi właściwą odpowiedź na dar i wez­
wanie Boże w form ie czynnego zaangażowania w realizację swego 
powołania.

Personalistyczne ujęcie etyki pozwoliło na sform ułow anie obok 
zasad etycznych, m ających swe oparcie w teleologicznym ujęciu 
życia m oralnego, pewnych dodatkow ych n o r m  p e r s o n a l i s ­
t y c z n y  c h  o r a z  i n t e r p e r s o n a l n y c h .  Podstaw ową ogól­
ną norm ę personalistyczną w yraża dokum ent w sposób następujący: 
,,Tak więc godność człowieka wymaga, aby działał ze świadomego 
i wolnego w yboru tzn. osobowo, od w ew nątrz poruszony i naprow a­
dzony, a nie pod wpływem  ślepego popędu w ew nętrznego lub też 
zgoła przym usu zew nętrznego” (n. 17). In terpersonalny  aspekt etyki 
chrześcijańskiej zaznacza się szczególnie w rozdziale poświęconym 
godności m ałżeństw a i rodziny. Czytam y tam: „W ten sposób aktem  
osobowym, poprzez k tóry  małżonkowie oddają sobie i przyjm ują, 
pow staje z woli Bożej insty tucja  trw ała  także i wobec społeczeń­
stw a” (n. 48). ,,Słowo Boże w ielokrotnie wzywa narzeczonych i m ał­
żonków, by żywili i um acniali narzeczeństwo czystą, a m ałżeństwo 
niepodzielną miłością... Miłość ta, jako w ybitnie ludzka, bo kieruje 
się od osoby do osoby pod wpływ em  dobrowolnego uczucia, obej­
m uje dobro całej osoby” (n. 49).

Realizacja szeroko pojętego powołania chrześcijańskiego ma cha­
rak te r w yraźnie c h r y s t o c e n t r y c z n y .  W K onstytucji Gau­
dium  et spes podkreślona została zasadnicza rola C hrystusa jako 
Zbawcy, Odkupiciela a zarazem  wzoru życia moralnego. W Nim 
widzi K onstytucja nie tylko dopełnienie życia ludzkiego w jego do­
skonałości, ale zarazem  pełne w yjaśnienie sensu współczesnego życia 
m oralnego ludzi, oraz rozwiązanie istniejących w tej dziedzinie po­
wikłań.

W najgłębszym  uzasadnieniu norm  m oralnych sięga Gaudium  et 
spes do p o d s t a w  e s c h a t o l o g i c z n y c h .  O dstępuje przy 
tym  w pewnej mierze od klasycznego powiązania teleologicznego 
norm  m oralnych z rzeczami ostatecznym i, podkreśla bowiem silnie 
w artości antycypacyjne życia chrześcijańskiego, jako zapoczątko­
wania, a nie tylko przygotow ania wieczności. Pozwoliło to na sil­



niejsze zaakcentow anie aksjologiczne i personalistyczne w ielu p ro­
blemów etyki chrześcijańskiej.

b. Z a s t o s o w a n i e  n o r m  d o  k o n k r e t n y c h  w a r u n ­
k ó w  w s p ó ł c z e s n e g o  ż y c i a

Równolegle z precyzowaniem  i uzasadnianiem  norm  etycznych 
K onstytucja Gaudium et spes zajm uje się problem em  właściwego 
zastosowania tych zasad do potrzeb współczesnego życia. Szczegól­
nie silnie zaakcentow ana tu  została konieczność właściwej obiek­
tyw nej oceny tych konkretnych w arunków , do których zastosować 
należy ogólne principia m oralne. W łaściwa ocena tych w arunków  
w ym aga najpierw  uw zględnienia wszystkich wchodzących w grę 
elem entów  zdecydujących, lub przynajm niej w pływ ających na w ar­
tość m oralną aktu. Z naciskiem  zaznacza soborowy dokum ent 
s p r a w ę  k o m p e t e n c j i ,  f a c h o w o ś c i  niezbędnej do 
obiektywnego poznania istniejących w arunków . Podobnie jak  w sa­
mych obradach soborowych znaczną rolę odgrywali powołani do 
w spółpracy eksperci, tak  i w całej teologii m oralnej w większym 
niz dotychczas stopniu w inna być uwzględniona rola specjalistów 
z różnych dziedzin. Sobór wskazał, że zwłaszcza w określaniu kon­
kretnych  danych, niezbędnych dla obiektywnego rozstrzygania 
szczegółowych problem ów m oralnych, związanych z współczes­
nym  życiem trzeba się w większym  niż dotąd stopniu odwo­
ływać do oceny specjalistów. Będzie to miało miejsce nie tylko 
na terenie etyki zawodowej, ale i w wielu trak ta tach  teologii 
m oralnej szczegółowej, np. w etyce życia małżeńskiego. D la­
tego K onstytucja wzywa teologów do współpracy z fachow­
cami z innych dziedzin nauki: ,,Ci, którzy w Sem inariach
i U niw ersytetach oddają się naukom  teologicznym, niech sta­
ra ją  się współpracować z ludźm i biegłym i w innych gałęziach w ie­
dzy, zespalając z nimi swe siły i pom ysły” (n. 62). Teolog m oralista 
nie może uważać się za kom petentnego we wszystkich dziedzinach, 
łączących się w pewien sposób z zagadnieniam i etycznymi, jak 
socjologia, m edycyna, psychologia, psychopatologia itp. P rzy takiej 
postawie istnieje poważne niebezpieczeństwo przeszczepiania na 
teren  teologii m oralnej powierzchownie i po dyletancku uchwyco­
nych wyników, osiągniętych w różnych dziedzinach badań nauko­
wych. Oczywiście postulat kom petencji musi być staw iany obustron­
nie. S tąd  i ludzie świeccy zabierający głos na tem at zagadnień etycz­
nych muszą się liczyć z granicam i swego przygotowania fachowego 
w tej w łaśnie dziedzinie.

Skom plikowane w arunki współczesnego życia, konieczność obiek­
tyw nej ich oceny, wym aga ostrożności w form ułow aniu ostatecz­
nych rozstrzygnięć m oralnych. Na problem  ten  w przygotow aniach 
schem atu X III zwrócił uwagę między innym i bp M c G r a t h  
w swych Relationes super Sclnema: „Przedstaw ia się ogólniejsze
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zasady, czy to doktrynalne czy m oralne, k tóre w większości nie 
dotyczą rozwiązań całkowicie konkretnych, bądź dlatego, że należy 
problem y zbadać w sposób jeszcze dojrzalszy, bądź dlatego, że 
w inny być one rozwiązywane przez chrześcijan z osobna w każdym  
kraju , pod kierow nictw em  pasterzy” 5. Uchwalony tekst K onstytucji 
Gaudium  et spes stw ierdza, że mimo starań  i poszukiwań, prace 
teologów — także na odcinku teologii m oralnej — nie są w stanie 
nadążyć za szybko zm ieniającym i się w arunkam i i narastającym i 
nowym i problem am i obecnego życia: ,,Od kapłanów  zaś niech 
świeccy oczekują św iatła i pomocy duchowej. Niech jednak  nie 
sądzą, że ich pasterze są zawsze na ty le kom petentni, albo że są 
do tego powołani, ażeby dla’ każdej kwestii, jaka się pojawi, naw et 
trudnej, mogli mieć na poczekaniu konkretne rozwiązania. Niech 
raczej sami podejm ują w łasny dział pracy, m ądrością chrześcijań­
ską oświeceni i pilnie bacząc na doktrynę Urzędu Nauczycielskiego” 
(n. 43).

Na pewno wielkiej wagi jest uświadom ienie zagrażającego teo­
logii m oralnej podwójnego niebezpieczeństwa. Z jednej strony  — 
wypracow yw anie zbyt dalekich i abstrakcyjnie ujm ow anych norm  
etycznych, z k tórych przejście do konkretnego życia sta je  się 
ogromnie trudne. Z d ru g ie j ' strony  — ujęcie zbyt „praktyczne” , 
gdzie usiłuje się sprowadzić zasady ogólne do całkiem  drobiazgo­
wych rozstrzygnięć. S tw arza to niebezpieczeństwo zniekształcania 
przez szereg uproszczeń pom ijających wiele istotnych elem entów, 
czy okoliczności. Równocześnie takie ujęcie uniem ożliwia lub przy­
najm niej u trudn ia  człowiekowi podjęcie właściwej odpowiedzialnej 
decyzji. Pojaw ia się tu  silna sugestia gotowych recept m oralnych, 

--czy tęż paragrafam i praw nym i wytyczonego postępowania.
Sobór W atykański II często podkreśla w swych dekretach  pro- 

l blem  d o j r z a ł o ś c i  m o r a l n e j  w s z y s t k i c h  c z ł o n ­
k ó w  L u d u  B o ż e g o .  K onsty tucja G audium et spes również 
form ułu je zasady etyczne z uwzględnieniem  osobistej odpowiedzial­
ności m oralnej poszczególnych osób ludzkich. N ajw yraźniej zazna­
cza się to w rozdziale poświęconym sprawom  m ałżeństw a i rodziny: 
„M ałżonkowie wiedzą, że w spełnianiu obowiązku, jakim  jest przeka­
zywanie życia i wychowanie, obowiązku, k tó ry  trzeba uważać za 
główną ich misję, są współpracow nikam i miłości Boga — Stw órcy 
i jakby jej tłum aczam i. Przeto m ają wypełniać zadanie swoje 
w poczuciu ludzkiej i chrześcijańskiej odpowiedzialności oraz z sza­
cunkiem  pełnym  uległości względem  Boga; zgodną radą i wspólnym

5 „Principia generaliora, sive doctrinalia sive moralia proponuntur, quae 
plerumquae non attingunt ad solutiones omnino concretas, sive quia proble- 
mata adhuc maturius examinanda sunt, sive quia particulariori modo in una- 
quaque regione a christifidelibus sub moderamine pastorum considerari de­
bent”. tamże, 10.



w ysiłkiem  wyrobią sobie słuszny pogląd w tej sprawie, uw zględnia­
jąc zarówno swoje własne dobro jak  i dobro dzieci czy to już u ro­
dzonych czy przew idyw anych; i rozeznając też w arunki czasów 
i sytuacji życiowej tak  m ateria lnej jak  i duchowej; w końcu licząc 
się z dobrem  wspólnoty rodzinnej, społeczeństwa i samego Kościoła. 
Pogląd ten  w inni małżonkowie ustalać ostatecznie wobec Boga. 
Niech chrześcijańscy małżonkowie będą świadomi, że w swoim spo­
sobie działania nie mogą postępować według własnego kaprysu, ale 
zawsze kierować się m ają sumieniem , dostosowanym  do praw a 
Bożego, posłuszni Urzędowi Nauczycielskiemu Kościoła, k tó ry  w y­
kłada to praw o autentycznie w św ietle Ew angelii,, (n. 50).

K onsty tucja soborowa przeciw staw ia się tu  w yraźnie błędnej 
postawie n iektórych teologów m oralistów  przekonanych, że na 
wszelkie najbardziej zaw ikłane naw et problem y m oralne m ają już 
sform ułow ane rozstrzygnięcia, gotowe recepty. Równocześnie doku­
m ent soborowy staw ia teologii m oralnej trudne zadanie w ypraco­
wania możliwie bliskich życiu ogólnych norm, które m ają stanowić 
jakby punk t odniesienia w  obiektyw nym  rozstrzygnięciu poszczegól­
nych problem ów etycznych. W przytoczonym  w yjątku  K onstytucji, 
tyczącym  etyki życia małżeńskiego, widać przykładowe zestawienie 
norm  postępow ania i najisto tn iejszych okoliczności, k tóre m ają 
umożliwić sam ym  małżonkom  podjęcie właściwej decyzji. K onsty­
tucja w ym ienia nie tylko twórcze plany Boże i związane z tym  
prawo objawione, autentycznie w ykładane przez Urząd Nauczycieli 
Kościoła, ale równocześnie podaje uszeregowane w arunki i okolicz­
ności: w łasne dobro małżonków, dobro dzieci, zarówno już żyjących 
jak przew idyw anych, w arunki życiowe zarówno m ateria lne jak  i du­
chowe, a wreszcie wzgląd na dobro publiczne społeczeństwa i Koś­
cioła. W ypracowanie analogicznych danych dla innych odcinków 
życia etycznego będzie stanowić na pewno bardzo szeroki i owocny 
teren pracy odnowionej teologii m oralnej.

W większym  niż dotychczas stopniu K onstytucja Gaudium  et 
spes akcentu je konieczność wychow ania członków Ludu Bożego do 
samodzielnej i odpowiedzialnej decyzji w  poszczególnych dziedzi­
nach życia moralnego. To, co K onstytucja mówi o godności osoby 
ludzkiej, o godności sum ienia i znaczeniu wolności relig ijnej, uw y­
pukla bardzo silnie większe niż dotychczas uwzględnianie dojrzałej 
odpowiedzialności wszystkich w iernych za całość swego m oralnego 
-życia J  Temu właśnie problem owi samodzielnej odpowiedzialności 
etycznej poświęca wiele m iejsca rozdział poświęcony należytem u 
sposobowi podnoszenia poziomu ku ltu ry .

Gdy uwzględni się Deklaracje o wolności relig ijnej, stanow iącej 
jakby uzupełnienie i kom entarz do pierwszych rozdziałów G audium  
et spes, można lepiej dostrzec cały m oralny problem  wychowania 
chrześcijańskiego do wolności a zarazem  do odpowiedzialności
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w dziedzinie m oralnej. Szeroki w achlarz wad m oralnych i przeciw ­
staw iających się im cnót znajduje w tym  ujęciu pełne swe zastoso­
wanie. Wiele zakazów w zakresie etyki chrześcijańskiej okazuje się 
w tym  świetle jako niezbędny w arunek  zrealizowania pełnej wol­
ności w zakresie osobistego życia m oralnego.'R ów nocześnie cnoty 
m oralne, zwłaszcza należące do um iarkow ania, okazują się współ­
czynnikiem  wychowania odpowiedzialności m oralnej i w arunkiem  
delikatnego sumienia.

Odpowiedzialność i dojrzałość m oralną osób ludzkich wiąże Kon­
sty tucja  G audium et spes z p r o b l e m e m  m ą d r o ś c i .  Sobór 
dostrzega, że ogromny postęp techniczny wskrzesza niejako od nowa 
konflik t między h o m o  s a p i e n s  i h o m o f a b e r ,  względnie 
h o m o  a r t i f e x  V /  W spółczesny człowiek, często zagubiony 
w otaczającym  go świecie, w swej pracy i gw ałtow nym  rozwoju 
technicznym , szczególnie potrzebuje mądrości. Dzięki niej mógłby 
ogarnąć syntetycznie całość poglądu na świat a zarazem  całą skalę 
wartości.

Całość poruszonych w tym  artyku le  wskazań, sform ułow anych 
w K onstytucji Gaudium et spes, a tyczących odnowy teologii m oral­
nej, ześrodkowuje się w dialogu, którego form ę sprecyzował 
P a w e ł  VI w encyklice Ecclesiam suam. Dialog ten  może mieć 
w teologii m orąlnej jak  ̂ najszersze zastosowanie. Mimo charak teru  
norm atyw nego geologia m oralna w inna bezinteresownie i życzliwie 
służyć współczesnemu człowiekowi dla udostępnienia mu owoców 
Chrystusowego odkupienia. W spomnieć warto, że takiego właśnie 
dialogu w teologii m oralnej dom agają się współcześni teologowie, jak 
Y. C o n g a r  OP 7. K onstytucja Gaudium  et spes nie tylko podkre­
śla potrzebę, a naw et niezbędność tak u jęte j teologii m oralnej. Jed ­
nocześnie daje w pewnej m ierze konkretny  przykład takiej etyki 
dialogu, w ysuw ają pewne szczegółowe postulaty. W zakończeniu 
konstytucji, zwłaszcza w num erze 92 czytamy: „Niech w rzeczach 
koniecznych będzie jedność, w  w ątpliw ych — wolność, a we w szyst­
kich m iłość”. Równocześnie Gaudium  et spes zwraca uwagę na ko­
nieczność przekazyw ania praw dy Chrystusow ej — także i na odcin­
ku etycznym  w sposób możliwie najbardziej kom unikatyw ny dla 
współczesnych ludzi. „Poza tym  zachęcą się teologów, żeby przy za­
chowaniu m etod i wymogów właściwych dla nauki teologicznej, 
wciąż szukali coraz to bardziej odpowiedniego sposobu podawania 
doktryny  ludziom sobie współczesnym; bo czym Innym  jest sam de­
pozyt w iary, czyli jej praw dy, a czym innym  sposób ich w yrażania 
przy zachowaniu jednak tego samego sensu i znaczenia.” (n. 62).

c Ph. D e 1 h a y e, art. cyt., 275.
7 Y. C o n g a r, Le Concile au jour le jour. Quatrième session, Paris 1966.
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LA THÉOLOGIE MORALE DEVANT LES PROBLÈMES DU MONDE
CONTEMPORAIN

Malgré son caractère pastoral le Constitution Gaudium et Spes est aussi 
l’essai d’application de théologie morale dans sa nouvelle forme, c’est à dire 
telle, quelle le Concile exige dans le décret: De institutione sacerdotali. C’est 
la théologie morale du dialogue, c’est à dire du service d ’amour du monde 
contemporain sous le point de vue du salut. En m ettant d ’une manière spéciale 
la théologie morale devant des problèmes du monde contemporain, la consti­
tution donne d’abord les directives pour la nouvelle antropologie chrétienne. 
Surtout on a accenté l’unité de la personne humaine. Le document souligne 
aussi une certaine continuation entre la sphère naturelle et surnaturelle de 
la vie humaine. En accentant le caractère dynamique et l ’épanouissement de 
la vie morale de la personne humaine, le Concile exprime le rôle des vertus, 
dans la vie entière.

Un des plus importants problèmes présentés dans la constitution, c’est 
le problème des relations entre les éléments variables et invariables dans 
la nfbrale. Lorsqu’il s’agit des principes morales présentés dans la Constitu­
tion, on peut rem arquer un grand effort de les faires plus compréhensibles 
et de fixer les limites de leurs élaboration. Très caractéistoque est Tordre des 
motifs de normes morales: De la base du droit naturel elle passe vers la mo­
rale révélé par estimation existenciale des concrets situations morales. L ’en­
semble des devoirs morales trouve dans le document son titre  particulier dans 
la vocation chrétienne. Il s’agit de la vocation chrétienne dans le sens biblique, 
c’est à dire comme le don divin qui exige de l’homme une collaboration 
consciente.

Dans l ’épreuve des éléments variables de la morale chrétienne Gaudium  
et Spes exige la collaboration d ’experts. Leur travail doit rendre possible une 
estimation plus objective des conditions perplexes de la vie contemporaine. 
En application des générales normes éthiques pour les cas concrets de la vie 
humaine le document s’éloigne nettem ent des receptes schématiques. Selon 
les directives de Gaudium et Spes la théologie morale doit élaborer des nor­
mes particulières mais ce sont les chrétiens, qui doivent faire l ’application 
avec la responsabilité personelle, en s’élevant successivement à plus grande 
m aturité morale.

Ces aspects de la constitution Gaudium et Spes démontrent la direction 
pour des recherches actuelles de la théologie morale.


